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sieniu do W armii i Mazur. Dla przykładu z jednej strony A utor podkreślał odręb­
ność wyznaniową Mazurów, ale z drugiej strony nie zawsze doceniał skutki ew an­
gelickiego charakteru  Polaków na Mazurach. Również spraw y W armii i Mazur 
traktow ał jednorodnie, gdy przecież w ydarzenia na obu terenach rozwijały się zu­
pełnie odrębnie. Spowodowało to na przykład przedstaw ienie czytelnikom Marcina 
Giersza jako popularnego na W armii autora (s. 137), gdy tymczasem działał on na 
Mazurach, czy Gustawa Gizewiusza i Antoniego Gąsiorowskiego jako działaczy 
W armii i M azur (s. 23), gdy tymczasem ograniczali się om tylko do Mazur. Trudno 
jest też zgodzić się z twierdzeniem, że ludność polska na W armii i Mazurach sta­
nowiła mniejszość (s. 131). Twierdzenie owo zawiera słuszne oceny w  odniesieniu 
do niektórych mniejszych części Mazur. Można by się z nim zgodzić wówczas, gdyby 
chodziło o ludność świadomą narodowo. Ale przecież niemieckie spisy statystyczne 
dostarczają wielu dowodów, mimo swojego tendencyjnego charakteru, iż sytuacja 
na Mazurach i na części W armii, to znaczy polskiej Warmii, była całkowicie od­
m ienna.

Książka Lecha Trzeciakowskiego wprowadza czytelnika w  skomplikowane 
zagadnienia dziejów ziem polskich pod panowaniem  pruskim , ukazuje całą złożo­
ność wydarzeń. I chociaż pisana jest dla czytelnika nieprzygotowanego, zawiera 
wiele interesujących tez, ocen i wniosków badawczych dla badaczy przeszłości tych 
ziem. Ukazuje 'wyraźnie, jak  pilną i w ażną spraw ą jest przygotowanie syntezy, 
nie tylko historii poszczególnych regionów, lecz dziejów wszystkich ziem polskich 
pod panowaniem pruskim.

W ojciech  W rzesiń sk i

Wilhelm Matuli, O stdeu tsch lands A rb e ite rb ew eg u n g , A briss  ihrer G eschichte,
L e is tung  u n d  O pfer. Holzner Verlag, W ürzburg 1973, ss. 590, ilustr. 63.

G öttinger A rb e itskre is  w serii wschodniej w ydał 53 rozprawę poświęconą rucho­
wi robotniczemu na  tak  zwanych wschodnich obszarach byłej Rzeszy Niemieckiej. 
Druga książka W ilhelma M atulla pod względem m erytorycznym jest bardziej doj­
rzała od wydanej trzy la ta  wcześniej książki tegoż autora omawiającej ruch robot­
niczy w  Prusach W schodnich1. Obie publikacje poświęcone są jedynie socjaldemo­
kratycznem u ruchowi robotniczemu. Zarówno w jednej, jak  i drugiej książce zbyt 
słabo opracowano genezę klasy robotniczej i dzieje ruchu robotniczego w  X IX  wieku.

W drugiej książce najwięcej miejsca, z uwagi na rolę ekonomiczną prowincji 
i klasy robotniczej, poświęcono ruchowi robotniczemu na Śląsku w  X IX  i począt­
kach XX w ieku (ss. 1—232). Następne rozdziały trak tu ją  o ruchu robotniczym na 
Pomorzu Zachodnim (233—308), w  Prusach Wschodnich (309—364), w Kłajpedzie 
(365—377), Pomorzu Gdańskim (378—411), w Wolnym Mieście Gdańsku (412—467), 
w tym również i o polskim ruchu robotniczym (PPS zaboru pruskiego) w  Wielko- 
polsce (479—506), w  Marchii Pogranicznej Poznańsko-Pom orskiej (469—478). Ostatni 
rozdział, poświęcony niemieckiemu ruchowi socjalistycznemu w  Polsce w okresie 
międzywojennym, napisał były redaktor „Lodzer Volkszeitung” radca rządowy Otto 
H eik e2. Pracę poprzedza słowo w prowadzające b. kanclerza Willi B randta i wstęp 
W ilhelma M atulla, a kończy wykaz litera tu ry  i źródeł oraz indeksy nazwisk i m iej­
scowości. Rozprawa W ilhelma M atulla stanowi owoc wieloletnich badań nad nie­
mieckim ruchem  robotniczym, szczególnie Niemiec północnych, którego był współ­
twórcą.

Autor oparł swą książkę na m ateriałach Międzynarodowego Insty tu tu  Historii 
Społecznej w  Am sterdam ie, Dolnosaksońskiego Archiwum w  Getyndze, Archiwum 
Związkowego w  Koblencji, Archiwum Socjaldemokracji w  Instytucie Badawczym 
Fryderyka Eberta w Bonn-Bad-Badesberg i na źródłach niektórych zespołów P ru ­

1 W. Matuli, O stpreussens A rb e ite rb ew eg u n g . G eschichte  u n d  L e is tu n g  im  Ü ber­
blick, W ürzburg 1970.

2 O. Heike, D ie deu tsche  A rb e ite rb ew eg u n g  in  P olen , E n tw ick lu n g  u n d  tra ­
gisches E nde, O st- u n d  M itte ld e u tsch er  H eim atbo te , Jg. 11, n r  5, 1963: tenże, Die 
D eutsche A rb e ite rb ew eg u n g  in  P o len  1935—1945, D ortm und 1969.



R E C E N Z J E  I  O M Ó W IE N IA 3 7 1

skiego Tajnego Archiwum w  Berlin-Darlehn. W wykazie tym zabrakło cennych 
zbiorów z niemieckich archiw ów  — centralnego w M erseburgu i Poczdamie, a szcze­
gólnie z zespołów M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych, R eich sta g u  i K ancelarii Rze­
szy, jak  i Archiwum  M arksizm u-Leninizm u w  Berlinie. A utor korzystał jedynie 
z pojedynczych egzemplarzy prasy socjaldem okratycznej. W wykazach w ykorzysta­
nej lite ra tu ry  figurują przeważnie prace i artykuły  zachodnioniemieckie. Zabrakło 
w nich nie tylko wydanej w  Berlinie ośmiotomowej historii niemieckiego ruchu 
robotniczego, ale również bogatej lite ra tu ry  poświęconej tej problem atyce w yda­
wanej w  Niemieckiej Republice Demokratycznej. Z lite ra tu ry  polskiej wykorzy­
stano jedynie pojedyncze książki i rozpraw y A ndrzeja Głowackiego, Jana  Przew ło­
ckiego, Bogdana Dopierały, Bolesława Danilczuka, Franciszka H aw ranka i Zbignie­
w a Szumowskiego. Zabrakło natom iast cennych rozpraw Tadeusza Grygiera, S ta ­
nisław a Kubiaka, W itolda Łukaszewicza, Donalda Steyera, H enryka Rechowicza, 
Andrzeja W akara, Kazimierza W ajdy i W ojciecha Wrzesińskiego.

Na 30 stronach dał autor zwięzły wykład dziejów socjalistycznego ruchu robot­
niczego w  Prusach Wschodnich. Zarówno w  poprzedniej monografii, jak  i w  om a­
wianej rozprawie nie ukazał rozwoju klasy robotniczej w  tej prowincji, a podał 
jedynie s truk turę zatrudnienia pod koniec X IX  w ieku w  powiązaniu z przem ianam i 
w  przemyśle, głównie przetwórczym. Dyskusyjne jest uznanie m onarchii pruskiej 
przed rokiem  1848 za najbardziej liberalną. A utor trak tu je  rok 1848 w  Prusach 
Wschodnich jako w m iarę spokojny, ograniczając się do podania faktów  tworzenia 
klubów politycznych, będących poprzednikam i partii politycznych. Nie wiemy, 
jak  wówczas wyglądała sytuacja na prowincji. Słusznie podkreśla autor liberalny 
charak ter pierwszego Towarzystwa Robotniczego w  Królewcu. W skazał przy tym 
na początki innych stowarzyszeń zawodowych. W sposób bardzo zwięzły przedstaw ił 
próby tworzenia różnych organizacji robotniczych po skonkretyzow aniu przez w ła­
dze w  1854 roku przepisów o tow arzystw ach. Podkreślił rolę Johanna Jacobiego, 
ideologa mieszczaństwa, który przeszedł ewolucję od ruchu liberalnego do robot­
niczego. A utor rozpatruje ruch robotniczy nie tyle na tle rozwoju kapitalizm u, 
co przez pryzm at czołowych jego przedstawicieli.

Jeden z rozdziałów dotyczy form ow ania się związków zawodowych tak  H irsch - 
D u n c ke ro w sk ich 3, jak  i wolnych, słabo dotąd opracowanych w  litera tu rze przed­
miotu. Do walorów tej części książki należy zaliczyć ukazanie współpracy działa­
nia w  różnych prowincjach. Uwidacznia się to szczególnie w e fragm entach doty­
czących Pom orza Gdańskiego i Śląska. Nieco uwagi poświęcono też wydawnictwom  
socjaldemokratycznym i początkom prasy jak  „Volkstribüne”, „Landbote”, „Königs­
berger Volkszeitung”.

Okres odbudowy ruchu robotniczego po zniesieniu ustaw  w yjątkow ych przeciw­
ko ruchowi robotniczemu został potraktow any zbyt pobieżnie. Nie można go ogra­
niczać jedynie do wzrostu liczby głosów w  w yborach w  obu ciałach parlam entar­
nych czy też na sejmiku prowincjonalnym . Przyczyn słabości tego ruchu należy 
szukać w  niedostatecznej pracy Socjaldem okratycznej P artii Niemiec na  wsi, co 
nie zostało naw et zasygnalizowane. Najmniej miejsca poświęcono pracy k u l­
turalno-ośw iatow ej i sportowej ruchu związkowego i SPD. P artia  nie dysponowała 
dużymi funduszami, które — dodajmy — w  poważnym stopniu pochłaniały kam ­
panie propagandowe w  okresie wyborów parlam entarnych.

Wobec szerszego potraktow ania wydarzeń rew olucji 1918/1919 roku w  Prusach 
Wschodnich w  poprzedniej pracy (ss. 73—78), w  niniejszym opracowaniu autor 
ograniczył się jedynie do pokazania w ydarzeń w  Królewcu. Kolejny podrozdział 
trak tu je  o nadprezydentach prow incji wschodniopruskiej i dlatego m a on niewiele 
wspólnego z ruchem robotniczym, tym bardziej że nie dowiadujem y się, jak i był 
stosunek Adolfa von Batockiego-Fiebe, Augusta Winniga, E rnesta S iehra do dzia­
łalności Socjaldem okratycznej P artii Niemiec czy Komunistycznej P a rtii Niemiec 
w Prusach Wschodnich. Podobnie podrozdzialik o plebiscycie, poza ogólnie znanymi

3 M. Hirsch i F. Duncker założyli Niemieckie Stowarzyszenie Robotnicze (Der 
D eutsche G e ioerkverein  H irsch -D u n cker), którego byli patronam i. Max Hirsch był 
wydawcą „Der Gew erkverein” — organu Stowarzyszenia Robotniczego i autorem  
licznych prac o kasach pomocy, ochronie pracy i  innych.
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liczbami, nie wydobył stosunku Socjaldemokratycznej P artii Niemiec do kwestii 
polskiej i głosowania. Na próżno szuka się w nim wiadomości o stanowisku kierow ­
nictw  prowincjonalnych Socjaldemokratycznej P artii Niemiec i Niezależnej Socjal­
demokratycznej P artii Niemiec do tych kwestii. T rudno bowiem uznać za w ystar­
czające stwierdzenie, że znakomicie pracowali A lbert Borowski, A lbrecht Holtum 
i Julius Gehr. Również nie odpowiedział autor na pytanie dotyczące wkładu socjal­
dem okratów w pracą adm inistracji, szczególnie powiatowej i m iejskiej. Więcej 
natom iast wiemy o roli posłów w obu ciałach ustawodawczych oraz w sejmiku 
prowincjonalnym. Kolejno omawia M. Matuli wyniki wyborów parlam entarnych, nie 
wyciągając jednak wniosków końcowych z przytoczonych inform acji. W parze 
bowiem ze spadkiem fali rewolucyjnej po 1923 roku w zrastały głosy oddane na 
SPD, spadały także głosy partii liberalno-dem okratycznej — D eutsche D em o kra ti­
sche P arte i (DDP) na rzecz partii konserwatywnych.

W prowincjach rolniczych społeczeństwo grawitowało coraz bardziej w kierunku 
ruchu narodowo-socjalistycznego. Proces ten wiązał się ściśle z obszerniej przed­
stawionym kryzysem ekonomicznym, który miał szczególnie silne reperkusje w rol­
nictwie wschodniopruskim. Efektem  tego była em igracja zarobkowa na zachód 
w latach 1925—1933, k tóra objęła 94 479 osób z prowincji wschodniopruskiej. Z uw a­
gi na rolniczy charakter regionu, największy odsetek em igrantów  rekrutow ał się 
z rejencji olsztyńskiej, gąbińskiej i kwidzyńskiej. Autor przedstaw ił fiasko polityki 
liberalnej nadprezydenta Siehra, zmierzającej do wzmocnienia sektora drobnotowa- 
rowego na wsi i w mieście drogą dotacji finansowych. Interesującym  przyczyn­
kiem było tworzenie działek przydomowych dla zatrzym ania robotników rolnych.

Kolejne stronice tej książki poświęcone zostały walce ruchu socjalistycznego 
przeciwko terrorow i politycznemu nazistów. Autor wydobył nowe fakty pochodzące 
z własnych studiów nad tym zagadnieniem. W ydawać by się mogło, że nie dostrze­
gał on w  kom unistach sojuszników dla SPD w walce z brunatnym i bojówkami. 
Pomimo uwidocznionego liczbowo znaczenia ruchu komunistycznego w  Prusach 
W schodnich w latach  trzydziestych, autor wskazał jedynie negatywne elementy tej 
współpracy.

Cennym wkładem  badawczym autora jest przedstaw ienie roli wolnych związ­
ków zawodowych w  XX wieku, jak  i katolickich związków zawodowych oraz uka­
zanie wielu przywódców w  pracy nad popraw ą bytu mas pracujących, ich życia 
kulturalnego i sportowego. Ta część książki została od nowa opracowana przez 
autora i nie ma odzwierciedlenia w poprzedniej publikacji.

Końcowe partie  książki charakteryzują działalność ruchu socjalistycznego na 
przełomie la t 1932 i 1933. Nastąpiła wówczas delegalizacja Socjaldemokratycznej 
P artii Niemiec i innych partii politycznych. Zaczęto konfiskować ich m ajątek, sto­
sować areszty ochronne, mordy skrytobójcze, zsyłki do obozów koncentracyjnych 
itp. Niewiele wiemy o ruchu oporu, poza kontaktam i z działaczami w Wolnym 
Mieście Gdańsku i przemycie bibuły propagandow ej4. Na ostatniej stronie mówi się 
o losie wielu działaczy robotniczych w okresie wojny.

Rozprawa W. M alulla o ruchu robotniczym we wschodnich prowincjach Nie­
miec jest dużym sukcesem badawczym. Jej syntetyczny charakter nie pozwolił na 
rozwiązanie wielu ważnych problemów nurtujących ruch socjaldemokratyczny na 
wschodzie Niemiec. Zabrakło tu rozdziału podsumowującego i porównawczego zara­
zem. W tej drobiazgowej nieraz dokum entacji odczuwa się niedosyt problemowego 
ujęcia, a zwłaszcza ukazania tendencji wspólnych, charakteryzujących cały ruch 
robotniczy we wschodnich Niemczech. Do takich problemów zaliczyłbym między 
innymi kwestię rolną, brak  rąk do pracy, niższe płace niż w  zachodnich prow in­
cjach oraz słabszy poziom cywilizacyjny ludności.

Z y g m u n t L ie tz

4 W. Matuli, M. Sommerfeld, Der A n te il der ostpreussischen  A rbe ite rbew egung  
am  W iderstand  gegen den  N ationalsozia lism us, Jahrbuch der A lbertus-U niversität, 
Bd. 17, 1967, ss. 164—178.


